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Sprawa wschodniej Małopolski
W arszawa, dnia 12. sierpnia.

i tary to zwyczaj polski- że najważniejsze 
Spiawy załatwia się w  ostatniej chwili pod p re ­
sją konieczności, la k  byfo zaw sze  z naszem i naj- 
"  u ^piojsze-m-i spraw am i politycznemi. Rząd nasz, 
a  “ l‘H ? | społeczeństw o, nie miało do ostatniej chwil! 
Program u w  sprawnie wschodniej, a zw łaszcza nie 
S iedz ia ło , jakich żądać granią na w schodzie p rzy  
rokow aniach pokojow ych z Rosją. Do ostatniej 
chwil, kłócili sic federałiści z anekskm istam i. N a- 

delegację pokojow a (przy prelim inarjach) 
y  ten snof.,ob skonstruow ano, aby  ona z trudno­
ścią mogła dojść m iędzy sobą do porozum ienia, 
•ho obok federalisty  Barbckiego, znalazł się anek- 
.^onista Grabski- Problem  graniczny w schodni 
musiano rozstrzygać  teo retycznie  i praktycznie 
u  obliczu nieprzyjaciela, chociaż na ten  tem at 
napisano hetki referatów  (biuro prac kongreso- 
.'vvch p. Puław skiego), k tórych  nikt nie czytał. 
a h tóre  jeździły w całych w agonach m iędzy W a r­
szaw ą j P aryżem  i z pow rotem  zupełnie bez-
dwoeffe.

Podobnie zupełnie ma się rzecz ze sprawa, 
"rschodniej Małopolski. S praw ę te moiżna było 
załatw ić zaraz po zaw arciu pokoju w  R ydze, 
gdzie ostatecznie pod względem  międzynarodo- 
"'jflhi tę spraw ę uregulow ano pom iędzy w szyst-  

,e,n' z,ainteresowariemi stronam i.
Skoro bowiem w  trak tac ie  ryskim  pow ie- 

fiario że „obie układające sie strony zgadzają 
jl- • postanawiają, że wschodnia granice Polski, 
? " 'c c  granicę między Polską z jednej, a U kra- 
iVn*  Białorusią i Rosją z drugiej strony stanowi 

do rzeki Zbroczą, pozostawiając miejsce- 
"'ość Białozórkę po stronie W lslfiei, a następnie 
buja Zbrucza do ujścia tej rzeki do Dniestru", 
a n a s ‘ępnie powiedziano, że: „Rosja i Ukraina
ZrzekaJ|j się wszelkich praw i pretensji do ziem  
**** zachód od tej grasicy położonych. Ze sw ej 
w rony Polska zrzeka się na rzecz U krainy  i B ia- 
°i'usi w szelkich p raw  i p re tensji cTo ziem poło- 

ny th  na w schód od tej g ran icy" —
To dla każdego  jest jasnem . że tra k ta t ryski, 

-P raw e naszej g ran icy  wschodniej, a w ięc i sp ra ­
n e  w.schodniio-sja ticyjską definitywnie załatwił.

, am iętać bow iem  należy  o tom i na to  są doku- 
®e pokoju z Rosją nie inicjow aliśm y sami. 

tofiatyw a została nam  podyktow ana p rzez mo- 
, carstw ;, sprzym ierzone, a p rzedew szystk iem  
Dczez Angjję. A w iec trak ta t ryski jest aktem  poll- 

k tó ry  doszedł do skutku za zgodą i pe- 
,b»ekąd (ieżcli chodzi o inicjatywę.) pod premią m»- 
 ̂Carstw zacbodrrich.

Mamy więc do czynienia ze specjalną złośl!- 
W oódą m ocarstw  zachodnich, objaw iającą srę 
" r t e i n i e  trak ta t ry sk i nie dostał dotąd sankcji 
HLędzyrtaro-dowej i żc niektóre z m ocarstw  w ciąż

(Od ntszego korespondenta warszawskiego).

się jeszcze odw ołują na tra k ta t w ersa lsk i i S t -  
germ aiński, z k tó rych  p ierw szy  'zastrzega usta le ­
nie naszych granic w schodnich m ocarstw om  
sprzym ierzonym  i stow arzyszonym , a drugi w ła­
dzę suw erenną nad całą M ałopolską przelew a ze 
śp. Austrii na m ocarstw a sprzym ierzone. W aha­
nia i w yczekiw ania w tych trak ta tach  zaznaczo­
ne, m ożna było  jeszcze jako tako uspraw iedli­
w ić w r. 1919, czyli blisko 4 lata temu! W tedy  
jeszcze ca ły  św iat s ta ł pod w rażeniem , że Rosia

ty lko chw ilow o zachorow ała  na bolszew izm , że 
lada miesiąc choroba ta  minie, daw na w ładza 
w róci w  całym  m ajestacie, a w tedy  m ocarstw a 
sprzym ierzone do spółki z Rosia oznaczą naszc- 
granice wschodnie. Jakbyśm y  na tem  w spólnem  
określeniu naszych granic w schodnich wyszli, to 
rzecz inna — ale przed  4 laty  móżru by ło  jeszcze 
mieć co do tego ja:kiś cień nadzieji. Ale od czasu 
podpisania trak ta tu  w ersalskiego płynie już rok 4.

<C‘ag d.iis-:y na str. 2 *

Z erw a n ie  rokow ań . S utki c*ech ofi!sk ie j p o lityk i r o s ła  Piltza,
OŚWIADCZENIE KOMISJI JAWORZYŃSKIEJ.

W arszawa. (PAT). Polska kom isja jaw orzyń­
ska odbyła diwa 6. b. m. posiedzenie, na któreM  
uchw aliła ogłosić następujące ośw iadczenie (w 
skróceniu): P rz y  w ykreślaniu  p rzez m iędzysoju­
sznicza komisję delim itacyiną granicy na te ry to ­
rium piebiscytow em  O raw y  i Spiszą, okazała się 
konieczność rektyfikow ania tej granicy p rzez 
wymianę poszczególnych m iejscowości.

W  “Szczególności w ysunęła  się sp raw a w y ­
m iany ciążącej wyraźnie ku Polsce gminy Jawo­
rzyny na gminy Kacwin i Niedzice. Spraw a ta  s ta ­
ła siię rów nież przedm iotem  rokov-'ań rządu pol­
skiego i czechosłow ackiego, zakończonych podpi­
saniem um ow y w  dniu ó. listopada 1931 r R ząd 
polski i czechosłow acki um ów iły się, iż będzie 
pow ołana przez oba te  rządy  specjalna kom isja 
rzeczoznaw ców , k tó ra  po należytem  przestud io­
waniu odnośnej kw estji, zjedzie się dla w y g o to ­
w ania wspólnej prooozycji załatw ienia spornej 
sp raw y. Komisje rzeczoznaw ców  zostały przez 
oba rządy zamianowane.

P o  ukończeniu p rzedw stępnych  prac komisji 
polskiej, rząd polski zaw iadom ił rząd  czechosło­
w a c k i ,że komisja polska gotow a jest do zejścia 
się z kom isją czechosłow acką, a rów nocześnie z a ­
kom unikow ał pow yższe p rzew odniczący  komisji

posłow i czeskiem u w  W arszaw ie. Rząd czecho­
słow acki nie uznał jednak za m ożliw e rozpoczę­
cie natychm iastow ych w spólnych narad obu kon­
ferencji. W obec tego zaś, że up ływ ał term in 
6-miesięczmy, przew idziany  w  aneksie B. do li­
niow y z 6. listopada, rzad czechosłow acki zgodził 
Się na przedłużenie tego term inu do 6. sierpnia br-

R ów nocześnie na sku tek  w spólnego dem ar- 
che posłów  polskiego i czechosłow ackiego w  P a ­
ryżu , zgodziła się rów nież konferencja am basa­
do ró w  odroczył? na 3 miesiące sw oją decyzje. 
P o n ite o  jednak w ielokro tnych  u rgensów  i in te r­
pelacji. nie udało sie i w  tym okresie S-m tesięcz. 
nym doprowadzić do spotkania obu komisji. Dula 
26. Upca br. zakom unikow ał posłow i polskiemu w 
P radze  p rezyden t m inistrów  dr. B enesz, ż-e Po­
łączenie komisji nie może dojść do skutku.

W obec pow yższego polska komisja jaw o­
rzyńska  stw ierd za : 1) że aneks B, do um ow y z 
6. listopada 1921 nie został w ykonany i że odpo­
wiedzialność za niewykonanie tego aneksu spada 
wyłącznie i całkowicie na rząd czechosłowacki!, 
k tó ry  nieustannem  przew lekaniem  term inu zejścia 
sie komisji1 polskiej i czechosłow ackiej, uniem o­
żliwił bezpośrednie i polubow ne poroznTnlenie w 
spraw ie Jaw orzyny , 2) ośw iadcza, że w tych 
warunkach nie ma możności dalej działać.

Zamach dynamitowy Orgeschn na kopalnię śląską.
Katow ice. (AW ). Dnia i-i. hm. w  BishiowT-

cach zdołano w  ostatniej chwili udarem nić za­
m ach na państw ow a kopalnie w ęgla A resztow ano 
jednego z robotm ków  w chwiii, gdy w iercił dziu­
rę. w kanale pod łaźnią dla ro b o n ik ó w . W  śledz­
tw ie w yszło  na jaw , że wspólnie z tow arzyszam i 
chciał on -w iad z ić  łaźnię w pov- efrzc. Podobnie

miały być w ysadzona m aszyny do wydobywania  
węgla i elektrownia. W szystk ich  w innych a re ­
sztow ano. A resztow ani przyznali się, ee należeli 
do Orgeschu. Za w ysadzenie kopalń miał im O r- 
gesch w ypłacić poważmą sumę meniężną.

*•“ —-(j O—• — ■
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Nikt już dziś nie ma w ątpliw ości co do tego, ż© 
daw na Rosja już nigdy nie w róci; pow iadam y — 
nigdy, bo gdyby n aw et rząd  bolszewicki upadł, 
to Rosją m onarchiści i emigranci rządzić już nie 
będą. Z biegiem czasu cały  św iat zaczął się go­
dzić z rozpadniecie™  się Rosji. P ań stw a  zachod­
nie uznały de facto  i de iure państw a bałtyckie, 
i to nieiylko republik? finlandzką, ale także repu­
bliki estońską, łotew ską, ba, naw et litew ską, 
k tóre są daleko w ażniejszem i dla Rosji te ry to ria ­
mi. niż ziemie białoruskie, bo stanow ia dostęp 
Rosji do m orza.

Jednego tylko nie uznano oficjalnie, a m iano­
w icie naszych  granic wschodnich, określonych 
trak  atem  ryskim . W  m iędzyczasie państw a za­
chodnie prow adziły  całkiem  oficjalne p e rtra k ta ­
cje z rządem  Rosji sowieckiej. P . Lloyd G eorgc. 
B arthcu  i inni siedzieli p rz y  w spólnym  stole o- 
brad z p. Cziczerineoi i Joffem, tym  sam ym  Joł- 
fem, k tó ry  był przew odniczącym  rosyjisko-ukra- 
ińskiej delegacji pokojow ej i podpisał trak ta t ry ­
ski. Kierujący tosami E uropy m ężow ie stanu w  
sposób oficjalny zaw ierali z p. Cziczerinem  w  G e­
nui p ak ty  o nieagresji, czyli coś w7 rodzaju preli- 
m inarjów  pokojow ych, obow iązujących obie s tro ­
ny. Następnie oficjalni delegaci rządów  europej­
skich rokow ali z bolszew ikam i w  H adze, a choć 
fam do porozum ienia nie doszło, jednak nici nie 
zosta ły  zerw ane i rokow ania dalej toczyć się bę~ 
ci a razem  lub pojedynczo z noszczególnem i p ań ­
stw am i Europy.

P rzy taczam y  to w szystko po to, aby  u w y ­
datnić, jakie ogrom ne zm iany zasz ły  od dnia 28. 
czerw ca 1019 r„ kiedy podpisyw ano trak ta t w e r­
salski. zasirze.ga.jqcv w  art. 87. p raw o ustalenia 
naszych granic wschodnich m ocarstw om  sprzy­
m ierzonym . Życie przeszło nad tym  artyku łem  
już daw no do porządku dziennego, na iego grobie 
narosła cała nowa historja Polski i Rosji, w y ra ­
żająca się w długiej woinie, a potem  w pokoju 
zaw artym  pod presią zachodu. A rtykuł 87. trak ­
tatu w ersalskiego sta ł się dla nas tylko źródłem  
tragedii politycznej, niepokoju, niepew ności, iO Z -  

stro ju  połitycznego i gospodarczego, bardzu obfl-. 
'c i f  w yzyskiw anego na zew n ą trz  i na weWńtjtrz. 
vCt, k tórzy  m ów ią o pacyfikacji Európy środko­
w ej i wschodniej, o jej odbudow ie gospodarczej, a 
rów nocześnie u trzym ują art. 87. trak ta tu  w e rsa l­
skiego, ci są  albo niem ow lętam i politycznem i, al­
bo obłudnikami. Jeżeli rząd y  zachodnie k ry tyku ją  
nieraz nasz system  gospodarczy, to niech w iedzą 
o tern, że i one są za to odpow iedzialne, ho do 
dnia dzisiejszego z całem  w yrafinow ane™  okru­
cieństw em  trzym ają w  szachu nasze granice 
wschodnie A to dla p ań stw a  naszego i dla zag ra ­
nicy nie jest obojętne.

N ajw iększy żal za ten stan  rzeczy  m am y do 
Francji naszej przyjaciółki i sojuszniczki. Francja, 

.gdy chce. dużo rzeczy  może zała tw ić  naw et z 
takimi zimnymi kupcam i jak Anglicy; Francja z 
AugUją dochodziła do kom prom isu w różnych 
trudnych spraw ach. D laczego Franoja nie uczyni 
raz przedm iotem  kom prom isu naszych  granic 

(w schodnich i drogą pew nych ustępstw  na krnem 
polu nie przyczyni się ostatecznie do załatw ienia 

, tej kapitalnej dla Polski sp raw y ?  C zy dla Francji 
, bliższe są sp raw y  M ałej Azji. Syrji itp., niż sp ra ­
w y  Polsk i?  P o lska jest przedłużeniem  frontu 
francuski f-go w  stosunku do Niemiec. W ielka i 
potężna Polska jest takim  sam ym  w arunkiem  bez­
pieczeństw a Franaii. jak w ielka F rancja dla P o l­
ski. Francja ze swoim  katastrofalnym  b r  a kitem 
p rzy ro stu  naturalnego  b jdzie z każdem  dziesię­
cioleciem słabsza. Za 50 lat Niemcy będą liczy­
ły 100 miijonów m ieszkańców , a Francja z pe­
w nością rafe dojdzie do 50-ciu, a m oże tła w et 
będzie mniej liczyła m ieszkańców  niż obecnie

Skąd F rancja weźm ie żo łn ierzy?  S p row a­
dzi ich z kolonji? Z obaczym y jak będzie w yg lą­
dał problem kolonialny za 50 lat. W  każdym  ra ­
zie niebezpieczeństw o niemieckie w iąże Francję i 
Polskę ściślej, niż m acierzysty  kraj francuski z 
koloniami, w ięc Francja w swoim własnym  ut- 
teresie pow inna pilnow ać, aby Polska by ła  w iel­
ka, silna i nie doznaw ała przeszkód w  sw ym  m o­
carstw ow ym  rozwoiu. Za lat 50 Polska będzie 
liczyła 60 mitijoinów m ieszkańców , t. j. o kilka­
naście miijonów więcej niż Francja. Takie są ten­
dencje rozw ojow e państw  i narodów  europej­
skich, -  v

N iestety, F rancja nic . w y ło ży ła  nigdy do 
tego ręki, aby  dać inicjatyw ę i ponieść naw et 
ipewne ofiary dla zała tw ien ia  naszych gra.nc 
wschodiniien i z tego pow odu — pomijając żal, ja ­
ki m am y do Francji — nasza najbliższa sojusz­
niczka szkodz? sam a sobie, choć tego może obec­
nie nie widzi, bo Francuzi zaw sze patrzyli na 
k ió tką  metę.

O beanie rząd nasz .przystępuje do ostatniego 
aktu, m ającego na celu uporządkow anie stosun­
k ó w  w e W schodniej M ałopotsce, a m ianowicie do 
nadania autonomia ludności tego kraju. P ra c e  
p rzygo tow aw cze, a m ianow icie opracow anie za ­
rysów  tej au to n o m jijsą  iuż na ukończeniu i sp ra ­
wa zostanie przedstaw iona komisji konsty tucy j­
nej, zw ołanej na dzień 17. bm. P on iew aż sp raw a

Konstantynopol. (PAT.) H avas. Alianccy ko­
m isarze om aw iali na w spólnem  posiedzeniu sp ra ­
wę zw ołania  konferencji w stępnej w  celu u g o ­

dowe, dlatego zw ołano na ten sam  dzień 
sp raw  zagranicznych, k tó ra  obradow ać W* ' 
wspólnie z komisją konstytucyjną.

W  ten sposób w kracza w  stadium z a ła ^ " ” 
pi a sp raw a p ierw szorzędnej d la  nas donk>slo5^  
W kracza późno i w  nienajlepszej sytuacji, ^  
obliczu w yborów  do now ego Sejmu. Spóźni!^; 
się z tą sp raw ą  głów nie z pow odu k rz y k a c h  
endeckiego, k tó re  każdą w zm iankę o autoi*01̂  
w  Galicji w schodniej uw ażało  d o tą d . za „zdP', 
stanu’’, a teraz  ci sarni k rzykacze  sami uzj13̂  
że do w yborów  iść nie m ożna bez załatwię4' 
tej sp raw y  i dlatego g łosow ał1 za nagłością 
sk.u klubu pracy  konstytucyjnej, k tó ry  rares*0**

dyskutow ania  kw estii bliskiego W schodu. Jako j 
siedzibę tej konferencji' zaproponow ano W enecję.

DWA PRZECIWSTAWNE STANOWISKA.
Londyn. (PAT). Na w czorajszem  posiedzeniu 

szefów  delegacji, P o incare  w obec nadal trw ającej 
różnicy poglądów! zaproponował odroczenie po­
wzięcia decyzji w snrawie moratorjum na pod­
staw ie form uły następującej;

PROJEKT FRANCUSKI.
P on iew aż osiągnięcie układu zdaje się być  

niemożliwe, w obec tego rozstrzygnięciem  n a jbar­
dziej sprzy jającem  utrzym aniu  porozum ienia b y ­
łoby odm ówienie Niemcom w szelkiego rodzaju 
m oratorium  u r odniesieniu do trzech  najbliższych 
ra t m iesięcznych, tj. sierpniowej, wrześniowej i 
październikowej, oraz nieprzyjmowanle chwilo­
wo jeszcze żadnej decyzji co do rafy listopado­
wej i następnych.

Rata z dnia 15. sierpnia byłaby odroczona 
do dnia 31. bm. z pow odu opóźnienia w y w o łan e ­
go naradam i londyńskie mi i pow zięciem  decyzji 
przez komlisję odszkodow aw czą. Pozostaje sam o 
przez się zrozum iałem , że w  razie nieuiszczenla 
przez Niem cy którejkolw iek z trzech  najbliższych 
rat, kom isja odszkodow aw cza stw ierdziłaby  fakt 
uchybienia ze s trony  Niemiec, p rzy jętym  zobo­
wiązaniom.

Poczynając  od dnia dzisiejszego, sprzymie­
rzeńcy rozpoczęliby stosow anie środków kontrol­
nych. Następna konferencja międzysojuszniczą 
m iałaby się odbyć na początku listopada br. w  
celu zbadania sp raw y  przygo tow ania  pożyczki 
m iędzynarodow ej dla Niemiec oraz sp raw y  dłu­
gów  m iędzysojuszniczych.

PROPOZYCJA L. CEOROE‘A.
P ow yższa  propozycia Poinicarś’go została  

odrzucona przez Lloyda George‘a, k tó ry  z kolei 
zaproponował udzielenie Niemcom niezwłocznie

DELEGACJA FRANCUSKA WYJEŻDŻA  
Z LONDYNU.

Londyn. (PA.T.) H avas. Po ibcarć  z łoży ł dziś 
na grobie n ieznanego żołnierza wieniec, a o godz. 
11 delegacja fraouska pod jego kierunkiem  opuś­
ciła Londyn.

PRASA FRANCUSKA POTĘPIA L. GEGRGEA  
Paryż. (PAT). H avas. P rasa  francuska om a­

w iając konferencję londyńska, upadek jej jedno-

ta m a także niew ątpliw ie znaczenie międizynaro-

spraw ę W schodniej M ałopolski ruszy ł z m a®  ^  
go punktu.

j . K r f c

Clenia - Haga- Londyn. ,
Upadek konferencji londyńskiej.

Na ośw iadczenie Poincarć’go , że Niemcy muszą zapłacić 3 raty, L. Georgf 
z t  raportował 3-m ies'ęczne morator urn. Obojtólne odrzucenie propozycl’ 
Koniec obrad londyńskich. W wyniku w strząśnięcie porozumienia frat1'

cusko-angiels kiego.

Poincarć opuścił Londyn.

YJołanie na now ą ko nfe re ncję .

3 .miesięcznego moratorium. Pofccarć  odpó*'’0' 
dział na to form alnem  ośw iadczeniem , że ^  
kim razie m usiałby uzyskać zgodę na zap ro ^4' 
dzenie kontroli nad niemiecikitemi kopalniami rz;l' 
dowreini i dom enam i leśne mi.

W ten sposób zgody me osiągnięto, pornih^ 
ducha, pojednania, ujaw nianego przez Poinca^* 
go i jego propozycji odroczenia decyzji.

ANGIELSKIE PROPOZYCJE PRZED ROZ­
BICIEM,

Londyn. (PAT.) Lk>yd O eorge ośw iaócJ^ 
jeszcze przed  rozbiciem konferencji, że 
jest go tow a:

1) P rzy jąć  pro jek t w łosk i do tyczący  odm ' 
czeuia kom erencji aż do końca br.

2) P ozostaw ić  komisji repa racyunei rozstrźKi 
gnięcie kw estii m oratorium .

3) Zgodzić się, aby  żądane p rzez  komis# 
g w arancy jną  i przez Niem cy przy ję te  gw aran­
cje zostały  natychm iast urzeczyw istnione.

4) Nie żądać od dłużników alianckich aż 
następnej konferencji z  końcem  tego roku | 4  
dnych procentów. Projekt angielski przyjięli w s/V *  
scy  alianci, z wyjątkiem Francji.

P oincare  ośw iadczył, że nic m oże ich przyj 
jąć, gdyż F rancja  stoi na stanow isku, że bez nQl 
w ych gw arancji ze s trony  Niemiec nie m oże !)‘ 
dzielić m oratorium . Lloyd G eorge odpow iedział 
iż nie m oże się zgodzić na odroczenie konferefp 
cji bez m oratorium  i podkreślił, że Anglia jes* 
przekonana, że gw arancje te  nie spełnią swego 
celu.

g o r l i w e  r a t o w a n i e  AUSTRJI.
Londyn. (PAT.) H avas. MłnfStlroulie koali­

cyjni po dyskusji nad o b ecn e*  położeniem finait* 
sow em  Austrii postanow ili sp raw ę tę przekazać 
Lidze N arodów .

głośnie przypisuje niepojętej nieustępliw ości Lloy­
da G eorge‘a na punkcie zastaw ów .

FRANCUSKA RADA MINISTRÓW ZBIERA SIE 
Londyn. (PAT.) 11avas. F rancuska Raoa mini­

strów  na posiedzeniu środowerr. w  P ary żu  zaj­
mie się zbadaniem  sytuacji w y tw orzone j prze2 
nfedojście sprzym ierzonych do porozumienia.

*■ “ OO
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® $Ą N Y  W  P O S E L S T W IE  POLSKIEM  
W  WIEDNIU .

Wfedeń. (PAT.) Na m iejsce pow ołanego do 
,g.0 ' S5i'a w  zagr. w W arszaw ie radcy  legacyinc- 
tri Pose ŝtw a polskiego w  \Viedntu dra M ar ja aa 
fy 1  z ° s ta ' m ianow any radcą legacyjnym  do- 
u'•'nczasowy p ie rw szy  sek re ta rz  legacyjriy dr. 

^<>1 Romer, *

. Wiadomości telegraficzne,
;kóvĄazd starostów w woj. krakowsktem. Kra.

n̂ętr;
'Wato
skie

W  w ykonaniu polecenia m inistra sp raw  w e- 
fnych  odby ł się w czoraj w  sali R ady  po-, 

z jazd  sta ro stó w  w ojew ództw a k rakow -
eg0) pod przewodlnietwem w ojew ody Gałec 

, eg°- Przedmiotem obrad była  sprawa wyborów  
^  S e jm u  i Senatu. ( P A T . '

% si
<ky

R°fttlił:t czesKo-papieski P rag a . W edług  do
enia dzienników efeskich, za rysow ał się mię- 

sio" rządem  czechosłow ackim  a Stolicą Apostol- 
'  4 konflikt. P rzy czy n ą  konfliktu jest fak t zam ia­

ta n ia  p rzez papieża bez w iedzy  rządu p ra- 
, iego w ikarym  apostolskim  T rn av y  dra Jan tau

(PAT).

Informacje dla wybierających się 
do Niemiec.

6 O płaty za w izę niem iecką podw y ższy ł znow u 
nsulat niemiecki w  W arszaw ie  na 800 m arek  
mieckicli, czyli 9 tysięcy m arek  polskich. Z 

Tt̂ v°du spadku m arki niemieckiej, a olbrzym iej 
£k> korony czeskiej m nóstw o osób z  Polski i

^strjj, szczególnie żydów , w y jeżdża  do m iejsc 
JjPiel°w ych w  Niem czech. jW konsulacie niemio- 
kim w  W arszaw ie w y tw o rzy ły  się ogonki w y 

■ zdnych, k tó rzy  chcą uzyskać wizę. O dbyw a się 
ndei miejscami w  ogonkach; doszło do tego 

® ci> k tó rzy  ,nie chcą tracić  całą noc  na czekaniu 
ogonkacr, p lącą posłańcom  po 3000 do 5000 

. za zdobyte dla nich w izy.
V ybicrający się do Niemiec o trzym ać m uszą 

_rzedtem z m iejscow ości, do k tórej się udają po­
kolenie na przyjazd, t. zw . Em reisebew ilRgung 

, •ore w ystaw ia ją  zazw yczaj na przeciąg .6 ty - 
f°dni. K onsulat udziela wizę doipiero po przędło 
2eniu mu tak iego  dokum entu, na podstaw ie któ 
p °  w granicach Niemiec p rzebyw ać inu m ożna 

,n’e dłużej niż 6 tyg. K onsulat niem iecki żądał na- 
^  złożenia kaucji 150.000 m„ k tó ra  p rzepada- 
a; jeżeli w yjeżdżający  ,za paszportem  do Nie 

p rzeb y w ał w  granicach państw a niem ieckie- 
dłużej, niż 6 ty g o d n i Pom im o tak ich  utrudnień  

coraz w iększej d rożyzny  w  Niemczech, coraz 
osób w yjeżdża do tam tejszych zakładów ' 

^P ielow ych  z powodlu zniżki 'kursu m.arki niem., 
L ^ y ż k i  kursu kbrony  czeskiej.

Kalendarzyk historyczny.
co SIĘ STAŁO w  DNIU 17. SIERPNIA?

i,, W  r. 1648 w ybucha w e Francji pow stan ie  
^P n d y . — W  r. 1786 um iera F ry d ery k  W ielki. — 
jr k- 1796 flota holenderska kapituluje na rzecz  
^ g i j i .  — W  r. 1830 Karol X. ucieka do Anglji. — 

r. 1912 K ronsztad  ogłatsza stan oblężenia.
W  r. 1649 Jan  Kazim ierz zaw iera  z T a ta ram i 
ugodę zborow ską.

*«li
m s o n i k a .

fl rz. kat. Jacka W.; gr. kat Iaikija pr, Ju tro
, /  **t, Liberta op.; gr. kat. 7 otrot, w Efez. — Wschód

ł-17, zacEód 6 *0 
- ®B**tuar Teatnu Wlełkitq i,

h®eąątek przedstawień o g. 7’30 wiec*.
We środę .Romans.,
We czwar.ek > Romans*.
W piątek .{Romans*.

" S e  T w u  w i e .

^  — Rocznica zw ycięstw a nad  W isłą. W  dniu
'■T-orajszym św ięcił garnizon lw ow ski drugą 

„ C?-Tiic.ę zw ycięstw a nad W isłą, k tó re  uchroniło 
połać ziem polskich od zalew u bolsze­

wickiego. W  dniu 15. sierpnia począł pękać front 
najeźdźcy. Budjenn&r z „n/Iezwalczoną” k aw a le ­
rią b ra ł cięgi pod D zibułkam i w  dwa dni później 
i zm ykał przez Kamionkę S trum iłow ą na Brody. 
P ierścień obłędnego strachu  osunął się z m urów  
L w ow a t W arszaw y .

Bita, lecz nie pokonana ąrntja, sz ła  z furią 
na miejsca niedaw no opuszczone, robiąc po kil­

k a d z ie s ią t kim. dziennie. W kró tce zo s ta ły  osią­
gnięte daw ne pozycje.

Nfe siły z zew n ątrz  pochodzące to  spraw iły , 
leoz serdeczny  i k rw a w y  trud  żołnierzy, ukocha­
nie ziemi ojczystej, dyscyplina i ro zk azy  N aczel­
nego D ow ództw a.

U roczystość rozpoczęła się m szą połow ą na pi. 
Ducha i kazaniem  w ygłoszeńem  p rzez  kap e la ­
na garnizonu lw ow skiego ppłk. ks, G aw ła. Na 
placu św . Ducha i w  'przyległych ulicach s ta ły  w  
m asie 40 pp., 19 pp. i 26 pp„ 14 pułk ułanów , 
5 p. a. ę., 5 p. a. p. i 6 D. a, k, P o  odpraw ionej 
m szy  defilow ały oddziały  p rzed  gen. Linde, za­
stępcą dow ódcy korpusu, dcą 5 dywizji gen. 
Thullie, w ojew odą G rabow skim , prezydentem  
N eum annem  i i- Popołudniu odbyły  się pogadanki 
i odczy ty  w  koszarach  żołnierskich na tem at ro ­
cznicy zw ycięstw a.

— P odw yżka  tysiąckrotna. D epesza złożona 
z 10 słów  w  obrocie w ew nętrznym , t. j. w  grani­
cach państw a polskiego, kosz tow ać  będzie od 1. 
w rześnia br. 500 ,mp. P rzed  w ojną kosztow ała 
taka depesza 50 fen. (60 hal.) — ta ry fa  w ięc pod­
w yższona została  ,1000-kr ot nie. G dybyśm y po­
dług tej norm y podw yższyli p renum eratę  „Kur­
iera L w ow skiego” , w y n o siłaby  p renum erata  
m iesięczna, k tó ra  kosz to w ała  przed woliną 3 koro­
ny, obecnie 3.000 mk., a gdybyśm y ustalili cenę 
P renum eraty  podług w zrostu  cen papieru, k tó re  
podskoczyły  2000 razy , w ynosiłaby prenum erata  
m iesięczna 6.000 mk. miesięcznie.

— Zatarg piekarski trwa dalej. W czorajsze, 
kilka godzin trw ające  rokow ania m ajstrów  p iekar­
skich z delegatam i robotników  u nich zajętych, 
s tanęły  ponownie na m artw ym  punkcie, t. j. na 
p racy  akordow ej- D otychczas żadna ze  .-stron nie 
ogłosiła stra jku , w zględnie lokautu. Stośown.fe- 
do p rzy ję tych  uchw ał i zgedy m ajstrów , praca 
nocna, jako też w niedzielę i św ięta  jest zakazana. 
W  dnie zw ykłe obow iązuje 8-godz. dzień pracy.

— Lucus a non lucendo. W  sklepach „N uży” 
sprzedają zapałki fabryki bydgoskiej, z k tó rych  
za ledw ie  trzecia część jest do użycia. Z w racam y 
na to .uwagę zarządu  „N uży’’, k tóra  zaopatrzyć  
się powinnia w  zapałki z innej fabryki krajow ej, 
nie chcąc narazić  sw ych konsum entów  na w y ­
zysk. Zapałki sp rzedaw ane w  sklepach „N uży” 
są bardzo drogie, ale natom iast w  gatunku naj­
gorszym  J dlatego dziw im y się, iż za rząd  „Nuży’’ 
nie zw rócił fabryce całego transportu . P rz e s trz e ­
gam y publiczność w  jej interesie przed nab y w a­
niem tych bezw artośc iow ych  zapałek  i w y ra ż a ­
m y nadzieję że odtąd „Nuza” sp rzedaw ać będzie 
tylko tó w ar w arto śc iow y . L eży  to także w jej 
interesie.

— Ulica Romanowlcza błaga o litość. P iszą  
nam z m iasta: Dziś, gdy w obec g roźby  epidemjt 
cholery, dysen terji itd. w ład ze  san itarne w ydają  
odpowiednie zarządzenia, m ające na celu u trz y ­
manie czystości i zapobieżenie szerzeniu  się oho 
rób infekcyjnych, ly owski m ag istra t od pew nego 
czasu grom adzi przy  ul. Rom anow rcza (a w ięc 
w  śródm ieściu!) m asy gruzu i stęchłej ziemi, k tó­
re zalegają jedną stronę ulicy na przestrzen i p rze­
szło 30 m tr. Ziemia zgniła i cuchnąca przy  naj­
m niejszym  w ichrze przem ienia się w  tum any k u ­
rzu, k tó ry  roznosi pył i cuchnącą w oń i staje silę 
rozsadnikiem  w szelkiego rodzaju zarazków . — 
W praw dzie  p rzy  tej ulicy m ieęzka bardzo  wiem  
!elearzy (głos ludu nazw ał tę ulicę „cm entarną’1), 
lecz w szelka sz tuka  lekarska mie p rzyda się ua 
nic jeśli m ag istra t lw ow ski przeciw działa  za rzą ­
dzeniom sanitarnym  i szerzy  w  naszem  mieście 
hrud i nieczystość. Z w racam y na to uw agę Iwo w- 
skiej komisji zdrowotnej,

— Posterunkow y w roli rozbijacza głów . P o ­
sterunkow y policji Fr. Schm idt, zarazem  szofer 
kom endanta okręg, policji p. W tjczyńrkieso, w czo­
raj w  przystęp ie  w esołego  hum oru rozbił w  jed­
nym  szynku p rzy  ul. K opernika głow ę Janow i 
Spodarykow i, dozorcy  realności p rzy  ul. K operni­
ka pod nr. 14.

— P ożar. W  m agazynie szp ita la  wojsk, p rzy  
ul. Łyczakow skiej zajął się węgiel. S traż  pożarna 
ugasiła ogień. Jest rzeczą zw racającą  uw agę, że 
w  zeszłym  tygodniu zajął się węgiel w  m agazy­
nie filji szpitala wojsk, na K leparow ie. W ęgiel w i­
dać pochodzi z tego sam ego źródła.

— W łaściciele, k tó rzy  sklepy mieli podczas 
w czorajszego św ięta  pootw ierane, minio w y ra ­
źnego zakazu, .zostali izadenuncjonowair do poli­
cji, tak , że z tego pow odu będą mieli w ie le  nie­
przyjem ności.

— Usiłowań© samobójstwo. O negdaj usiłow a­
ła sobie odebrać życie H. D. (lat 17), zam. przy  
ul. K ordeckiego 32, p rzez zażycie trucizny. D e­
natkę odw ieziono w  groźnym  stanie do szpitala.

— W ykrycie tajnej gorzelni. U Kama M ar­
kusa p rzy  ul. Ł yczakow skiej 165 w y k ry to  tajną 
gorzelnię. F om y słow y  gorzelm k oczyszcza! spi­
rytus denaturow any, k tó ry  następnie sprzedaw ał 
jako c z y s ty  alkohol. S praw ę tę bada obecnie u- 
rząd  skarpow y, k tó ry  bezsprzecznie skieruje ją 
na drogę sądow ą.

— Podrzutek. W  bram ie uizędiu pocztow ego 
p rzy  ul. Karmelickie; znaleziono w  dniu 14. om. 
dziecko płci żeńskiej liczące około 3 miesiące.

— Za tamowanie komunikacji na głów nych 
ulicach m iasta sprow adzono w czoraj na policję 
kilku osobników, k tó rych  po w ylegitym ow aniu  
się i uiszczeniu stanow czo za niskiej op łaty  pu­
szczono ma w olność.

—  Obchód zw ycięstw a w K rakow ie. Z po­
wodu rocznicy zw ycięstw a nad W isłą, załoga 
k rakow ska urządziła  msze połow ą na błoniach 
Rakow ickich. W czoraj w ieczorem  orki a s try  ode­
g ra ły  na R ynku przed głów ną w arta  capstrzyk, 
poczem  p rzec iąg ały  ulicami m iasta. Dziś po po­
łudniu w  koszarach w ojskow ych odbyły  się od­
czyty, zaw ody sportow e i zabaw y żołnierskie.

— Strajk w Bielsku rozszerza się. Strajk  w  
zakładach teksty lnych  i m etalow ych rozszerzy ł 
się taklże i na zak łady  miejskie, jak gazow nia i e- 
luktrow nia, m ianow icie na jutro (środa) zapow ie­
dziano w: tych zakładach stra jk  celem poparcia, 
żądań, robotników  orzędzalnianych i m etaiu-gi- , 
cznych. Chcąc choć w części zapobiedz Irak o w i 
św iatła , zorganizow ano z in icjatyw y policji ochci- 
nicze pogotowie,- k tó re  ma zastąpić b rak  persena- 
ht w  zakładach miejskich.

F e  ś w i a t a .
— N ow e pokład ł' w ęgla. W  rew irze  w ęglo­

w ym  koło Bochholtzu w  Holandii odkry ło  nowe 
pok łady  w ęgla kam iennego. D otychczasow e w ier­
cenia próbne w y k aza ły  w  głębokości 171 m. po­
kład O1 grubości 110 cm., zaś o 18 m niżej w ie r­
cono już w  bloku grubym  na 7 m. D a ty  pow yż­
sze w skazują na w ielką siłę produkcyjna now ych 
pokładów,-

Z e & ip s iM ś ś ,
3 w s s i e w ś s f e ® .

— Na dochód budowy II. Domu techników
w e Lw ow ie odbędzie się d. 19. bm. w sobotę o 
g. 5 popoł. pod p ro tek to ra tem  prezesa  K. B arw i- 
aza i rek to ra  Politechniki dra M. T. liutoera' 
w ielka zabaw a ogrodow a w parku  zabaw ow ym  
w  B rzuchow icach. Komitet przygotow uje liezr.c 
niespodzianiki. O g. 12 w  nocy  specjalny pociąg 
z Brzuch owi c do L w ow a.

N A D E S U iJlE ,
(7- k  ru b ry k ę  te rrc tk iłd a  nią b i m e  odnowfotUtAtnofeft.

Podziękowanie.
Z a  w y le c z e n ie  m o jeg o  synka , z trz e c h  b a rd zo  cięż­

k ich  ch o ró b , d z ię k u ję  s e r i  eczn ie  Dr. E m ilianow i R 3 L L E - 
ROW1. D zięk i jeg o  s z tu c e  lek a rsk ie j w ciągu trz e c h  dni 
d z ie ck o  z o s ta io  u ra to w an e . D z ięk u ję  Mu ta k ż e  z a  jeg e  
o jco w sk ie  tro sk liw e  i sz la c h e tn e  s e rc e  — w d z ię c z n a  "

lo m ia k  s. S y n k iem .

KRONIKA SPORTOWA.
Pogoń—Polonią 5:2 (2:1)  na korzyść Pogoni 
Czarni—Biała I.ipnik 3:1 (2 :1).

S lavia—C racovia 2 :0. K raków . W  dzisiejszych 
zaw odach piłki nożnej m iędzy koszycką S!avią a 
C racovią zw ycięży ła  C racovia w  stosunku 2:0 
(2 :0). (PAT). .
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w  c h o w  a  n ie .
igjJjlalUFy
iflrWS

se m in a rja ln e j 
Karsijedn-oroczny i divu 

liemi od  15. w rześn ia . Zofia 
{Stankiew ieżow a k ierow niczka 
iku-sów  Z acb ario w irza  8. 2027 
!gg3ae$eki(«tt'Jebcvi sem inc- 
! ■ *  rja in e j m a iu ry .lS z o ,c * ę tć  
'druga, tylko m a te m a ty k a , t«/.y- 
;ks, gaom-elrja, th o m ja . Z a­
c h 'ir ie tr i  z a  3. 2431

KONKURS.
W ydział pow iatow y w  Skałacie 

rozpisuje nlniejszem konkurs

na dwie posady 
lekarzy okręgowych

z siedzibą w Tarnoradzie i Toa­
stem z terminem wnoszenia po­
dań do końca sierpnia 1922 roku.

Do stanow iska tego przyw iązane są 
pobory XIi. stopn ia  służbow ego urzędni­
ków  państw ow ych wraz ze w szystkim i do­
datkami i ryczałtem  na objazdy w  rocznej 
sum ie 20.000 mk.

U biegający s ię  o to stanow isko winni 
wmeSć do Zarządu W ydziału p ow ia tow e­
go  w Skałacie, w  pow yższym  terminie, 
podania do których dołączyć należy nastę­
pu ące dokninenta:

1) m etrykę urodzenia,
2) dyplom  lekarza m edycyny,
3) św iad ectw o  przynależności i
4) curriculum vitae.

Skałat dnia 2. sierpnia 192?t

Komisarz rządow y

2425 Zagórski.

„Departament Vil. Intendantu jffflinisiMrGtas 
Spraw WujskPwycti rozpisuje niniejszym

■ C D M K U R 8
n a  doslaw ę w iększe ' ilaści k s fu c h iw  wartowni­
czych, kożuszków  kaw iberyjskich i wypra­
wionych t  sór baranich z te rm inem  w n » ? ien  a 
ofi r t  do 21. s i e r p n i a  1522 r. O ferty  ostem plow ane 
zaw ierać  m a ją  ceny  jed n o s tk o w e , ty g o d : ow ą  (m iesięczną) 
p ro d u k c ję  i te rm in  rozp o częc ia  dostaw y. O ferty  sp a d a ć  
należy w R T eracie  z a k u p ó w  K om isji M un d u ro w ej D ep ar­
tam en tu  V I Int. M. S w o jsk . x lic < N alew ki i .  w fcop -r- 
'a ch  o o ie o ę fo w a n y c h  z  n ap isem  sO ferta  n a  kożuchy  ad. 
L. D. 1. 61532/22. K. M. V. — Szczegółow ych inform acji 
udz e la  R efera t Z ak u p ó w  K om is i M undurow ej w godzi­
nach  urzędow ych  od 13-15. 721

2ECZK1 Z E LA Z H E
ki k ase t sztuk  o cynkow ane, bardzo  silne  c o je m iio śc i 
200, 300 i 400 li i ró w  o kazy jn ie  do sprzedania

4 * I Ł O T “  S p ó łk a  z o g r . p or . 
S .w ó w , u ! .  J S a to r e g o  4 .  2325

P o s a d y  i praca .

© s o b ą  lepsza  jjo.-zckuje 
c tjew iązku do  z a rz a a ,: 

dom u, zozum ie się n a  kuchni, 
itp. „S tefan ia"  50. do Adm  n 
„K u rje ra  l w ó w *  242.

K u p n o  s s p rz e d a * .

energiczni w s .-  
le wiekuTECHNIK

E M O łS r O O T A  p rzy  fo lw a rk u  lu b  k ie r o w ­
nika w  in n y m  in te r e s ie . —  Z g ło sz e n ia  pod  
„K . L . 6 9 3 “ d o  b iu ra  o g ło s z e ń  B riick a , 

K o śc iu sz k i 2 . 2 4 3 3

|  S i y w a n e  sztuczne  zebr, 
p recjoza, z ło to , srebro , 

klejnoty, p e rły , kupuje, w y ­
p łaca jąc  na jw yżs ą  w a rto  ć 
S tn l ic h ,  Ju b ile r Lw ów , Le- 
gjonów  29. 2L36

0eny 1'. bryczce: 
ka leso n y  prim a

3 pan 
dyr? -

io w e  12,000 m p. P racow ni: 
b elizny, aw et-rów , pończoch  
,K a lo s“, K o p em  La i2 ,  z: 
b ram ą. 242:

S ^H jly n  w odny 
* « .  nią inh ii

GONTY s ta le  n a  sk ła d z ie  posia­
d a  i sp rzed a je  tan io  w 
b u n tach  lu b  n a  kopy 

firm a  2432
, ,KIEŁ.Mfl“  Lwów Zyblikiow irza, 24 I. p

i ■■■  i iii ni iw ii ii im  mm ii— i mm iii

Uk?z3ł się sierpniowy zeszyt
m i f l c i o P T i i i l f a  I  M

pod redakcja naczelna posła JANA 
R A B S K IE G O .

Do n ab y cia  we w szystk ich  k sięgarn iach  i kolporL;- 
rzu  n i i znym .

Treść: Synow ie Z iem i, S ta n  p raw n y  Indności po l­
sk ie j w 1-rusach W schodu ch, F ikcje obozu „ n a ro  ­
dow ego", N ad d n iep rzań cy  i N a d d n ie“trz?ń cy , S a ­
m orząd G ospodarczy, Zw ązek N arodów , Pochód  
iiie ra tu ry  ku P aństw u  i życ u, P ra sa  po lska  w S ta ­
nach  Z jednoczonych, K ronika , o lltyczna, B ib lj' - 

g rafja , Z afisk i

do sp rzed  -  
m a  lub dzierżaw y, du­

ża sn ła w n a  r ie k a , 5 w a l 
budynek  d w u p ię tro w y  m u so ­
w any , dem  m ieszk aln y  pię­
trow y, w szystko w  dobrym  
stan ie , p rzy  st. kolej., 4  szo­
sy, p u n k t h an d lo w y  W a -  
dom osć w ad m in is trac ji m a ­
jątku  »T raw .:ik i« , w njew . 
Lubelskie. 2431

NIEBYWAŁA
OKAZJA!

U R P G E R J A  je d n a  z naj 
starczych w Pozn iniu w cen 
trum  m iasta  znakom icie  p ro - 
p e ru jąca , miI jono  we obro ty  

z p o w o d u  ro z w iąz an ia  spółs.i 
do sp rz ed a n ia  n a  ba rd zo  do­
godnych  w a ru n k ac h . E w en- 
i-a ln ie  p rzy jm ę  w spóln ik ,:.
' g łoszenia  u p ra sz a  się po ) : 

„D ro g eria  n r. 32 359“ do 
n u ra  o g ’o sz e ń  „PA R ", P o ­
znań , ul. F r. R a ta jcz ak a

9+ 5

R ó żn e .

Otl b l i s k o  dw u la t  o b łe  
żnie ch o ra  ro b o tn ica  d ru , 

karska, w yniszczona chorobą- 
oie m ogąc znaleźć p rzy tu łku  
w szp ita lu  an i w n ieu leczaln i 
z pow odu przepełn ienia , u- 
p ra ,Ł 2 tą  d rogą  o datk i, z 
k tórychby m og ła  choćby sk ro ­
m nie wyżyć. H l a r j a  K S r- 
c h ó w n a .  W szystkie da  ki 
przyjm uje A dm in istrac ja  „K u­
r je ra  Lwowskieg©**. 1446

a , * n a t  Y c h c r y h ,  urodź. 
“ “  1897 w C hocniu , syn
F edora  i A nny, zam ieszkały  w 
SuKOwal^m ro w . iJ sk o , zgu­
b iłd o k u m en t w ojskow y, k lóry  
u n iew aż ria . 2428

0 ^ ł >o«*BOCh«, © n y  w ykor.u - 
ó w  j j  szybko, soiidnie i po 
cenach na jn iższy ch . Zgłosze­
n ia p o d  „T echnik*  .do R e­
klam y P rasow ej, C horążczy- 
zny 7. 2430

Dra Mieczysława Puchalskiego
Ź ródło  szczaw y żelaziatej, rad io ak ty w n a  kąp ie le  iolani®1® 
borow inow e, s ło n e cz n e i ieć sln ia  w iecie, gazow e, i j l ie o # ’ 
solne, by d ro p a tja  j e le k try z u ją .  C horoby w aw nętrłI1? 
nerw ow e i kobiece. Chorych um ysłow ych, a a ia z n y ^  
ę ru iliczcy ch  Z ak ład  nie przyjm uje. K uchnia dyetstycz113' 
w ygodne pokoje z całodziem sem  u trzym aniom  dla w fp 0' 
czynku. Poczta  telegraf i telefon. W yjaze z W arszawy 0 
6.15 ra n o  z dw orca w iedeńsk iego , In io rm acje  MofcotoW^’ 
45 m. 7. o d  4 —S, tele fon  3004, lub D yrekcj i w S a łęczo * '1'

wychodzi od 4 0  I; 
rozpowszechniony w  
najszerszych w arst­
wach społeczeństw a  
w kraju i zagranicą, 
 nadaje s i ę  -

Przy większych zamó­
wieniach stosow ny ra­
b a t  Na żądanie koszto­
rysy. Zamówienia najle- 
ptei w prost do admin.
„Kurjera L w ow skiego“
Lwów, Chorążczyzna26.

Ceny ogłoszeń uwidocznione w  nagtowku

„Kurjera Lwowskiego“

FOSFATYNA FALIERA
znakomity pokarm, najbardziej i 
polecany przt^-ilskarzy dla dzieci | 
od 7-iu miesięcy, zwłaszcza w 
czasie odstawiania od piersi I w 
okresie rośnięcia. LHa(v>i» jąft- 
ftowame i tape umia praw idIowy 
rozwój kesci. Bardzo peżyteczny 
dlarstarców i- rekanwołescenU .

Sprzedaż we ■uiszyslkichapiekach 
t sftfac » -a aptecznych.

P A R T Z i .

0 ,  -uo  d e  ta  T a ch e t- f -

Mff l  9 i n t a a a f u m  pryy  a- 
lnem  w e Lw ow ie ob e :- 

:m ę obow iązki. Zgtos/enia;
A lm:ni t r a c j a p o d  „ p ry w a tn y * .

1 " t?4E6;

J J

w y tw ó rn ia  w tn  i
S p ó ł k a  z

i oków  owocowych
o g r .  o d p .

w Przemyślu św. Jana 55.
dostarcza  naatępuiące gatunki win owocowych tylko przez natu*
rainą fe<'i*ienVaŁję w piwnicach naszych t?j tworzonych, w najprze' 
dr i ,zych  gatunkach dobi «e w ystałe i ' ajlepsze sorty, które 
w smaku jfise też  w nicJF.csn ni& ustępują zagrani*
cznym winom gronowym, jak również soki owocowe w następu*

jących gatunkach:
Wirto ow ocow e, białe i czerw . 3 i 12°/« alk., w ytrawne i 15°/0 słodkie. 
Wi no rodzynkowe, 15‘7n alk. słodkie. —  Wermut ow ocow y, 1 8 (,/0 alk. — 
Sok jabłkowy, 12°/0 cukru (do picia zam iast wina jako napój beza!k) —  

Syrup malinowy najlepszy 65°/0 cukru.
Z a 1 p r ó b k ę  w  p ó łb u t e k e  l ic z y m y  500 M k. z a  w z ó r , o p a k o w a n ie  
i p o r o ,  w y s y ła m y  ta k o w e  za  p o p r z e d  'ism  'la d e s ła n ie n i n a leźy L

Z Drukami Poihkiej pod zarządem Józefa Kacj y^iskie^o we Lwówki, ul. C karązczyzm  I, 3l> Kt-uaktor odpow ieazialay; Tadeusz


